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Berlin, 18 Kwietnia. 
Sw rl. Zlg.c idosnfcsi z Genewy:
Używamy częslfco pizeiz rząld do ogłaszania 

rozmaiiy-eh oaatfcyaicyj lyoński *Pirogros« o- 
swiadoza się za tern, s/by ze wlzgiędu ma inter- 
trencyę Ameryki i rezygnacyę Rosyi z Kon- 
slantynogłoki, koałteya: ogłosi! t nowe oćwia.3- 
Szodia- oo do -c-ełóar Tytogoy. Za w&pólae żądania 
koalicjri uważać należy -obwini?: ftesygnacye 
ze rrszeikłcii zuooyczy, ideoswisłość Polski 1 
unii ęd zyr, aro domenie cieśnin morskich.

Wm$m$t\zymd®y msh pokejowy.
Sztokholm, 18 kjwictaia.

:»Utro (R<wteii« w  artykule rp. t. ^Zbliżający sic 
koniec iwojiny* ipodnosi, ze nifcfc w Europie nie 
będzie miał tyle sił, by zatrzymać ruch nofco- 
jowy, Idlóry poicszyna gtraen-otsić się z .jednego 
państwa na drugie i .wszędzie uzyskuje teren 
Ruch ten apolyka się wszędzie ze znacznomi 
przesz! x iłin i, ale nie da się już zatrzymać. 
W Rosyi lielzą isięz nim ipowarżniej aniżeli gdzie­
kolwiek indziej w Europie, lecz trzeba będzie 
iŁStałić dopiero jednolity kurs polityczny w7 ipo- 
szezcgóhijrc1' wanshwach społeczeństwa.

Koniee v̂ 0jny.
Zurych, 18 kwietnia. 

Turyńiska. »Stamipaa;, oanaiwiagąc akeyę koaJi- 
eyi na froncie czach odm im, (oświadcza, iżc jest to 
koniec wojny europejskiej.

 ------------ o- —-------------

Odwet angielski.
r m  c. k Biura koresp.)

< Londyn, 18 kwietnia.
Adminaiicva' podaje do wiadomości: Z powo- 

d.’ ataików jiieariecikiicdi lodzi podwodnych ina o- 
kręty frzpiialme, Crtaków, i tóre były jaiwmean i 
otw-autean naruiazeniemi umiOivyr barskiej inr. 10, 
wołka eskadra, "zlozoma >z a.ugielsiksiich i framcu- 
skich saimoloitćiw, w od:w7ct dokonała osteeliw a- 
uia miasta Fryburga ar dniu 14 kwietnia i rzu­
ciła k dcd-ryni iskuticieon wiele bomb. Mktfo licz- 
bych KMk mr pow icbrzu z samiolctami nieipilzy- 
jaciedsflciimi wiszystkio maiszwny a wwlęilkicm 
irzech powróciły ozozęśliwie. *

lnicy gbfcykfiKry Wi FMficyl.
Anrsterdnm, 18 kwietnia, 

1’orJc Tiibune« donosi, żo wr przyszłym 
tygodniu wyruszy ma '| îlku statkaich transpor- 
towycłi, otoazionych si-laą, esłandrą AYiojennych 
okrętów francuskich, angieLslditih i am cykań - 
■skieh, 10.000 robotoikóiw fjiike-rjf-kiftiisJr^j, któ- 

r. rurują piac/ow^ać przy naprawie dróg7 i przy 
"ł"toT,'ainra ammmicvi ma froncie fraaicnir

sknu.

3u.Bitr.ii! Eu SCO łlicatóa
Bazylea, 18 kwietnia, 

u*Daily ETefwś« donoszą:
Od chwili cglcw.enia stanu wojennego pOTrię- 

dzy Ameryką a Niemfeorai uwięziono w Stanach 
Zjednoczonych 6 0 1)00 Niemców pod E&rizu- 
Icm sa|iłcgo£'twa.

Zdołania Rady państwa.
Wiedeń.B, 18 kwietniu. 

Izba posłów 'zostanie wcdio najnowpzycii idyis- 
p>ozycyj zw a Jana okoto 20 maja

»«

i r a ^ ^ i a w t ?.3 S K » ? i t o  p p a y i r i t
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M&tropoiita Szeptycki,
Wiedeń, 18 kwiebnir,.

Jak. wiadorao,łdooioflJwBet. ag. -tel., że m etro­
polita hr. S z e p t y c k i  został z więizienin w 
Jarosław iu uwolmiomy. W edle prywatnych wia­
domości, znajduje się hr. Szeptycki w Peters­
burgu. l)al«zy;eh wiadwitKiści o hr. Szeptyckim 
d:oi.ych;ceas mierna żadnych. K oła ukraińskie w 
Wiedniu proyipuszipaają, że- lir. Szeptycki czyni 
w Petersburgu starania u nowego rządu, celem 
ulegali rowania kościoła g^ecko^katolickiego w 
Rosyi. Detyahczas bowiem, ja k  wiadomo, rząd 
rosy jski uznawał wszystkie obrządki tak chrze- 
Aeijutókic, ja k  i inuc, tyłko- nie grckod<atoli- 
ków, , .  ,■ 'ii, r.

 ----------------o-----------------

Strajk w Berllnls.
Berlin, 18 kwietnia.

»Berlin er TagohłaUc donosi we wcz-orajszcim 
vryldainiu:

•Z po-wodu strajku  uwiozLono1 wclzoraj 15 osób, 
liczących 10 do 20 la t ży;ói». Dopńiściły się one 
prze-ważnie większych (grobe) crykroczeń. Tu 
i ówd-zśe wystąpiły także ciemne indywidua i 
wybiły nieco szyb. Tak  było w pewnej kawiar­
ni przy ułiiey lórydcryka, w lokalu n.a bulwarze 
*pod. Llpami« i w dwóch innych m iejscach. To 
same indywidua wtargnęły do piekaini na tZJm- 
mcnśtraisse i  w kilku jeszcze innyich punktacłn

K atclS ł p r .i « f l3ł a s s y  a  r i s s i a c y a .
Berlin, 18 kwietnia1. 

Donoszą tu ze Sztokholmu:
■j>Kblokoł«, organ Sy^nodu prawmBłaaYiicgo, 

podnosi, rże w wysokicłi kołach kcścicłnych ro- 
syjisłdcłi ipaauje oba.wra przed utratą -wszelkich 
wądywów Kościoła. Powodom 'do obaw tych 
jc-tt okoliczność, że właśni© tc czyminilci, iftśre 
posfadają diziś<wr Ił.osyi nayw.ięKjsre wpływy po- 
iitykzińłbJg odidawna występowały wrogo (prze­
ciwko Kościołowi, niknow-icie, sfory socyali- 
islycane, TObotnieze i radykalne. To toż Kościół 
■uważa się jako zagrożony i wzywa przedstawi­
cieli stronnictw mieszczańskich o  jpomoe-.

M  fl j id B  p s M it z n e j  $  ł s s g L
Sztokholm, 18 kwietnia.

»Noroiojo Wiremia* stwierdza z ubolearaniem, 
że w Rosyi niema d i ś  jednolitej orycntacyi f-o- 
iifyczncj. Kio tylko rzacJiodzą zraiozne różnice 
zapatryw-ań pomiędzy iposaczcgóluami klasami 
'Spoleiczeństwa, nobcdniliami, cłdopaimii a  Kibe- 
raluemi watstwaimi mieszcząus-twa, ale nawet 
w jednej i te j samej klasie, społecznej niema ije- 
dntwnyślności. bfaglcpByna dowodem tego jest 
rozcam w-ewinę-trzny w organizacyach robotaii- 
-azyic.il. W  tych ć^taitinieh nigdy chyba jeszcze 
nio paniolwala taka ja k  (dziś rozbiożuość progra­
mów i izapwtiywań.

nrzy pomiocy naszego ducJmwieństwra, a  na 
wiosnę roku 1917 regenejm w  wygodnych for­
mułkach odjjiowiada, że wm ystko zostanie ;po 
dawnemu? Kiedaw/no temu, buowui jeden z na­
szych kapłanów otrzymał 1 a sw-ój wniosek od­
powiedź- Nauki religii ikatolkikicj w szkołach 
Waszej parafii1 udzielać się bodzie wodle istnie­
jących przepisó<w. Do zaniany języka wykłado- 
w.fcg’o niema ,pow'odu«.

p r if f ia z i łs f f lS E  p ie n ię d s y  1  E osy l  

S ą  R r U k s fE a  P e ls k le s s .
■Dzienniki polskid, wychodzące w Rosy., do­

noszą, żo Aleksander L  o d n i c  k  i wniósł imie- 
ańcsn o^ani«a.cy-j polskich pofdanm do ministra 
skarbu i ministra bpraw -zagranicznych w Pe- 
tonsburgu o pozwolenie przekazywrania pienię­
dzy do kiaju  ia©tyiucyom dobrodzysmyim, ro­
dzinom tunzędników, oficerów i żotnierzy armii 
•rosyjskiej, H ?& eż ityan inslj-itwcyom finanso­
wym, któro moEpą fibo, łub zarządy w Rosyi. —  
Podanie załatwiono przychylnie, z ■zastrzeże­
niem, żo fuindiiszo te  nie mogą być użyte dia 
zakŁudóar, ipracujących dla obrony państw eon 
itralnyicl:.

Odzbż tila biadrsej ludności.

Sluwa bez ezynśw.
Berlin, 18 kiziotnia. 

Pud i:.ym tytułem podaj© '»Berliner TaigebkTU 
baz kionientarzy obszerne streszczenie artykułu 
wlslępncgo, który pojawił się_iw ugodow-ej po- 
zmńsikioj »Gaz ecie Narodoiwroj« p. t . »W  dpra- 
■wienauki religii tw języku połskiur*. iałk Stwier­
dza »<Ja«ota Narodowa-s, właid-z© mimo przy- 
raoazeń pruskiego iministra wyznań i oświaty 
trzym ają się dawnego kursu i nigdzłe niedo- 

czają duclłowienstwa polskiego do nauki 
fsligu r 7 języfcu polskim.

i»lvtóż mdęe -tedy rozsUzyg^ ,<> a-.eligżi polskiej 
W Szkołach? —  aag>y.tąje »D'az. Narodowa* 
Minister oświaty w Bcdinie, ewyprezes regen- 
cyi w Bydgosiźcizy? Ozy słowo nńMiStr® ana po­
siadać niniejsze anaczenie niż formułka stereo- 
tyipuwa regencyjna? Defc-ąĄ w naszych post!v 
latach (słusznych (zjAraicac się maimy: do Berlin^, 
czy do poszczególnych prezesów regeneyinych? 
W jesieni rolku 1914 Berlin oświadcza się za u- 
(dzielaniom nauki religii W polskim języłcu

;K oicspon aenci7a „Nowej K eform y”).

W iedeń, 15 kw7icfcnia.
W  ramaich ogólnej akcyi Eapbmog-ow ci, rząpi 

wdrożył tamże akcyo zaopatrzenia ludności łito- 
raimeżnej w odzież, z wyłączeniem uchcdźcow, 
któray osobno otrzymują odzież. W  t«p sprawie 
lolćtbj ła  się wcaoraj w ministerstwue handlu naia- 
fku, pod przewodnictwem sekretaraa imlnistery d- 
nego dra B i  e l  k i. w której ■wzięto wćSltał kłHai 
posłów nicmie-skich, prezydenci Centrali weł­
nianej i  bawełnianej, K ufflcr i  Licbig, roprezen- 
p S  Izb handlowych (bez gał fcyja&ioh) i gna­
na miaista Wiednia. Z Giałieyi uczestniczyli w 
■obradach starosta L e w i c k i ,  dyrektor L a r 
h o c i u s Je i, reforent Centrali odbiulau-y 
kraju S k w 7a r e z y ń s k i .

Ja k  ■wiadomo, minister Hóofc-r prByznfił nie­
dawno słuszność dclcgacyi Zwdazku miast ga’ i- 
cyjżkicli, która, inpstowa.ła mylne -zapatrywania 
rpzp’cąv3zechri:0ine tutaj o raflw yezsrm yeh znpa 
sadh żywmcrści w GalŁcyi. Minto to legenda o ol- 
brzymieni bogactwio, jałd© nagle zapanowało w7 
tej cikrząyczalitej „biernej41 Gałlcyi, widocznie 
zaiaydiuj© wciąż jeszcze poMuch, kiedy poseł 
F  ero i s s 1 e r był nawet zdania, żo „Wun|ior- 
łaad Galizicn41 mógłby się ebejść bez pomccy, 
iklbórej •ąinoitffzobaiją wąŁylstikie 'inni© kraje, niedo- 
tknieto becpdśrcdnio wrcjną. Z a. s t ę p c (y.g a 1 i- 
' c y j s c y  o d p o v/i o d z i e 1 i w o s t r y m  
t o n i c i  piótcstowali przeciw chęci upośledze­
nia Galicyi, zniszosłoncj darukrotnie inrwazyą 
aiepiiizyjaicialsilcą.. Istotnie też udało się żastęp- 
ijofcu galicyjskim  jzapdwruić także dla niezamo­
żnej ludiuości n,a'sBt;go kraju odpowiedni Jcoaityn* 
genit ódareagi która ponadtlo ina być s p o r z ą- 
d 'z '(> n ą  w k r a j  u, aby dać naszym krawcom
zaltruidnienie.

RozłJlziiał odsioży nastąpi przez ezymnild łolcaf- 
ine, na podstawi© ansjomosci stiohunków. TTtv o- 
rzioną 1)ęd;zie osobno Centraja oftziesy. Rozdrnic 
■ubrań i  bielizny nastąp^ podług k l u c z a  1 u d- 
in oś o i. Ss.

jur Tadeusz Filippi, imieniem Związku 80 miast 
galicyjskich Franciszek Ma.ryowsld, imieniem 
Banku hipotecznego dr Korne-1 Paygerb Imic- 
inicm galicyjskiej Spolki zbytu bydła wicepre­
zes dr M-aryain Lbow iedd i hr. Roman Scipio' dcl 
Oampo, imieniem Wydziału krajow ego Patrona­
tu  Spółek oszczędności dr Franeis-zok Stefi-cyk, 
dyrektor Sędzimir imieniem Banku galicy jsk ie­
go dła haindlu i przsmyslu, dyrektor Szezepań- 
■sik imieniem Związku ckonouiiczmcgo Kółek rol­
niczy ch.

Dyreldor dr Tadeusz B e d n a  r s k  i złożył 
am ifsiim  dyrokcyi sprawo-zdau-io <z ddałalnońcł 
Mśoienncj Ocntrali Handlowej ada rok 191G. Ze 
sprawozdania wyjmujemy następujące ciekawe 
ustępy:

Z ikioiicem 1915 roku ast-ożyły 'instytucy© Łra- 
j*oiw© z Wydziałem kiajowyrn na czele, pray 
.współudział o Galicyjskiego W ojennego Za­
kład u kredytowego —  W ojenną Centralę Han- 
lową. —  Początkowa je j działalność napotyka- 

ifci na- wielkie trudności zo względu im to, że 
(?araj nasz ©zęściow© byl zajęty  przez nieprryja- 
: cielą 'Częściowo zaś był łoronem caąglych wrdk,
■a ina&tępnie ze \rzghjlu m  utrdnionia transpor- 
•toiw© i unzciwy mchu kolejowego. Ponadto nie- 

'■rnalą trudnością były dla tej Centrali rozmaite 
zarządzenia, podyktowane wypadkami wojenny- 
inii, np. rnkwlzycye tartaków7 sve awschodnioj Ga- 
licyi. zjakazy wywozui z pewnych liucjacowoaci 
■i i .  d. Poza’ t.i-udnościojtni zewnętrzmej natury 
miała W. C. Ił .do zwalczainia. i trudności we- 
wnętrzuio. sko’x> się zwm-ży mały rdzwój galicy j­
skiego handlu nurtownego, a dalej ogromny 
brak ludzi fnebowo wyszkolony eh. Najdotkli- 
■wiej 'wpłynął na Gżiałalność W C. II. zsikaz prze­
wozu tdwarów7 z krajów  neutralnych przez 
Nlornoy, tudzież powołanie dc życia wdelu cen­
tra.], które zawładnęły wmyskkiomi niemal aanty- 
kitlami życia codziennego. Trzeba było dłuż­
szego czasu i wielu starań zanim to centrale po 
kilka- muesięcznych próbach uznały W ojenną 
Centralę Handlową, jako  krajową, iristytucyę 
rozdzi&ł&zą na Galieyę i jako z taką weszły z 
nią w stały  kontakt-.

Pomimo wielu trudniości już w pierwszym ro­
ku istnienia W. C. II., zakres je j działania tak 
na polu apróiwiz&cy.i, ja k  5 na polu dostarczania 
materyalów był bardzo wielki, sir oto obrót f i- 
n a n s o w y wynosił 142,405.705 koron, zaś 
■obrót to-waroiwy 28,545.090 koron 15 !>©].. liczba 
zrś kont w7© w^zysHdch dz-iakich wyrosi 4.2G4, 
w tran przecłewszisakiem miast gmim komitet 
UW apuowizacyjnych, kwisumów urzędni­
czych i ikoopcrait) w, różnego rcdizaju.

Wojenna Centrala Hari i’1 owa szukała w sw e j, ł1,
i • -r • i .i , , , . I rierwezy re;d7.i.a.aliUQsci przedewswistl.iem kontaktu 1 ©par- .• * i * - * 1 , , . 1 k A tiG (L Z1X11' Z Zicroj o mauąiące org t̂iirz-iaicyo IiTmulowo, o y  
w.ciągmąc je  do wopółnej pra-c-y, co sio też je j po

©rycdycznych pkW ikacyj, poświęconych &to- 
Suifltścsu gos^pcdarczym na ziemiach polskich i 
paruezyh.-redijlrcyę WcJrże p. drowi Leonowi 
Władysławowi Bic^geleiicnowi, sekrestarzowi ge­
neralnego Instytutu ekcjroniiczuego i Sekcyi 
noinicze-j Central’’ dla gtopodwrozej odbudowy 
■kiraju. Ja l.o  pierwszy eeszyt tych wydaweilclw 
w y ż ła  świeżo ca dra Locum. Władj*sława 
Biegelekuna p. ’t. „Gtts-podarcz© istaóYcda-wstwc. 
w(ojciine!:, obejmując?, ma.teryrlł ustawodawczy 
tKryczących stosunków gaspodaiczyoh za rok 
1914, tj)16  i 1910. Dab-ze prace są w toku.

Inuenlcm ił«rjy  ijaiJzorczej przedstawił dy­
rektor dr ..azim ierz Banda, wal-nemu zgromadzę, 
nui r.niosok fo  d c rozdziału czystego z-jsku, wy- 
kazanego w bilansie w kw ocie koron 221.042 
Enron 2 haL Z czystego zysfem przczn^azwTio
120.000 koriesa asa. ©wcntualn© istratj7 na magazy­
nach t 0war.3v.yeh, jaluo rcwwffę wojewią 37.800 
korom n.a G proic. dywidendy za 14 miesięcy,
20.000 koron na zwyczajny fu-ml^sz rezeiwowy.
35.000 koron, na popieraaiie gałęzi produkcyj­
nych dla gsospoda-rcaiej odbudowy kraju , 2.842 
koron na rachunek zysków i ©tualt w roku 1917,

r  iijae rgroamdzcfiii© uchwaliło j&dnogłośnio 
■za -̂wicrdzic biłams ram knięcia rachunkowego za 
rok 1916, oraz przyjm ując sprawozdanie Dy- 
rekcyi z 7-.idewolo:n'eni do wiadomości, udzielić 
je j absiolutoiyum.

Przy skąpiono następnie do wyboru R. a d v 
n a  d z o  t e z o  j  na okres trzyletni. —  Prezesem 
obraaio pakownie dra Juliusza Lea, wicc- 
prozHam'-. dyr. Banku krajowego, dra Ja n a  Stecz­
kowskiego i dra Marya.ua Ińsowieckiego. Człon­
kami wybrano dyr. Armołow!cza, dyr. Bauldę, 
dyr. Filippiogo, prozydonra dra Nowaka^ preze­
sa, Maryewskiego, dyr. Payger'ta, prezusa dra 
Pjil-ata, hr Romaną, Scipio doi Oampo, « ra * djm, 
Storczyka.

Zjdzd tfcchniS(6w.
Warszawa, 16 kwietnia.

W uzupełnieniu sprawozdania z posiedzeń zja­
zdu wymienić jeszcze trzeba szereg referatów, ja  
kie wygłoszono na posiedzeniach sekcyjnych. — 
I tak, wczoraj inżynier K. Ł u b k o w s k i  mówił 
»0 naszych torfowiskach krajowych i znaczenu 
ich dla rolnictwa i przemysłu*. Arch. A. D i c k -  
s t e i n  referował * 0  słownictwie budowlaneir 
polskicm*.

V/czorajsze pełne posiedzenie ■ odbyło sin pod 
przewodnictwem inżyniera E. W a g n e r a  z Lo­
dzi, któremu asystowali prezesi pp.- J .  Rakowici 
z Krakowa i inżynier F. Bańkowski z Lublina 

referował inżynier Fr. Sokal na. temat: 
. , - ?nspekcyi pracy*. Drugi mówił inżynier

iA Kiihn * 0  współczesnych metodach elektryfika-

fh lm  Zgromadzana 
/fGjdiiiiCpj Centrali Handlowej.
Dnia 16 go  kwietnia 1917 loku  odbyło isię w 

lokalu Wojeamoj Centrali handlowej I zwycza jne 
■walne zgromadzanie wojennej Centrali handlo-■walne wgromadzanio wojennej 
■woj w Krakom ic. —  Przcwodniczyd dr Ju - 
iiuiSiz Loo, prezes Rady' Nadzorca ej. \Y zebrami' 
brali udwiał imieniem Banku Irrajiouwego dyrek­
tor dr Ja n  Stecizkotwiski i  dyrektor Ja n  Ararólo- 
wioz, imi.miem Wojemnego Zakładu kredytowe­
go idyroktor dr Kazimianz Banda szof sckcyl rol­
niczej Centrali dla odbudowy kraju  dr Juliun 
Nowak, imieniem Banku pirzcmrąsl-owego dy rek-

. . , , . . . „ • e )1 Urajow«, trzecim referentem był inżynier A.części udało w sforze org,wrzący aprowuzacyi- ę.7„_rn , -„i - ,  , , .  . . .  k  . ._ : ... , . 1 1 - S - T '• t.z^.zepanski z Krakow7a, który nrowił »0  stanieZłączyła, się ona ku wielkiemu. pcrzj-tkowi ■ oV,e;nym p, , emysłu wnet
obu instylucyi, w Gal. -Spółką zbytu ii j dla i
tóod y  chJorraej „Fccu-s11, która to Spółka-praeu-
• i _ a.,- n u  f .T .___ j

j rozwoju jego po wojnie*.
postulatach dla

wie, zasilając tę filię towarami i kredytem. 
Celem 1 odwyższenia produkcyi Btodkćhy

w związku z uzdrowotnioniem miast polskich* 1 nr 
. i żyniera Cz. Świerczewskiego z Lodzi, który mówił 
b k  1 >'0 potrzebie gazownictwa w naszych miastach

Założono yw.pókue ze.Zr ązkiean ekoaio- i miasteczkach*. Referat wywołał ożywioną dvs- 
nLiezay.nl 1 fu mą Baszczyński 1 Eurtan fabrykę iulSyę na i.emat: »Gaz, czy elektryczność*
pj ze u u w au zyn^ ^ cn  „ Ja ro sz 4 w7 bucm j. Inżynier Edward Opęchowski dopełnił tego te- 
■ v oi-ą l*z e  ‘bna juz kiłkaidziesiąt y-*agonów ©u- ni o tu referatem: ^Oświetlenie eleldryczne naszych 
row-ej tepućsby. Ponadto Vvr. C. II. przystąpiła do.wsi i miastectek*.
Galicy -jislcłej . p ó k i zbytu ja j ii Siirobił!, z udzia | Na posiedzeniu wi-eczorncm inżynier T. Ruskie 
leni 20.000 ko,Tosi, udzielając równocześnie,wicz przedstawił »rrojekt banku inwestycyjnego 
Spółce rej pOdiiieszCzenia w swjrch tokalach — jw związku z poduiesieuiem kultury gospodarczej 
W reszcie itrzyistąpóła z udziałom 200 000 korony przemysłowej w Polsce*. W dyskusyi nar1 tyru 
do fabryki .naAdorzirw aztiicznyreh „Azot'4 w- Bo-i wnioskiem dołączono w odnośnej uchwało do wnio- 
• ach, >|sku referenia wmosek inżyniera Sokala w sprawia

W. C, H. ma następujący działy: węglowy utworzenia B a n k u  Z w ią z  k u m i a s t ,  któ- 
'•apilGWrzacyjiiy, Ublnicray7, dwjgwny- budowiany, 1 ryby imał za zadanie finansować przedsiębiorstwa 
dział zbytu bydła i trzódy  chlewnej. Z działowlmiejskie, jak: wodociągi kanalizację i t. p.
'tych pracuj© dział węgłowy wylączaiie jak o  dr- Poruszył tę sprawę z innego punktu także inży- 
gam, handiiowy c. k . naaniastniLci/wa, a  dział zby- uicr U a u s n o r  ze Lwowa w referacie: »Odbucto- 
bti bj-dla i 'trzody chlewnej prowadzi na, 1 achu- wa kraju a roemigracya*. Referent czyni starania 
ł.ek c. fe. nojmietsibiiictwa eksport ta-wody poza przez właściwo władze we Lwowie, Poznaniu i w 
( 'allicyę. Warszawie dia zorganizowania reemigracji i zlo-

wjula iuc-

żył już obszerny memoiyał w tej sprawie, którego 
część stanowił podany wyżej referat.

Następnym referentem był inżynier A. W im ljic-

W niemieckim tygodniku „Pio Wiochę“ 
znajdujemy zajmujący fdjeton H. Domini 
ka o węglu jako w7aiucie. Ze względu na 
■nadzieje, jakie się dla nas otwierają z od- 
zj'skauicini terenów7 woglowyck w zagłębiu 
krakowskim iioda jmny ten a-Y ykuł wstre- 
szc.zenki.

Przed w oji^ą w różn jch  fantastycznych pro­
jektach urządzenia świata bywała mowa o za­
prowadzeniu waluty energetycznej. Arguiren- 
tGwano za nią mmoj tvięcej tak: Żyjemy' w wie­
ku techniki, wielai, vr k tó rj7m rozwój i dobro­
byt krajów  zależy głównie od tego, w jak ie jbyi arajow zniczy ’7** w jaiuej
mier/o rozporządzają cne pracą maszynową, 
©norgią techniczną. Uczyńmy wię-c energię ogól­
nym miernikiem. Miarą wszystkich dóbr i usług 
powinno być nio złoto lub srebro, lecz- n. p go­
dzina siły konia, metrokilogram, lub ja k a  inna 
jednostka pracy.

W  latach pokoju uważano takie pro,kty za 
zabawne, lecz trudne do j;rzeprowadzenia faiita- 
zye. Złoto było miernikiem mi ę dz \Tiaix) do w j  m, 
H jego panowmnie wydawało się niepodzLdnem. 
Co prawda, odczuwano, je  nieraz iako ciężkie,

i Bryan wrśród (oklasków slueliac-zy mógł mówić 
o krzyżu zo zlola, do którego ludzkość jest przy­
bita, ale nikt. nio ośmielił sio naprawdę myśleć 

•o innym mierniku. Dopiero wojna „macierz 
wszechrzeczy“ i tutaj wywołała zmianę.

Dotychczasowy rozwój pieniądza ma trzy 
stopnie: wy.luta bydlęca, waluta metalowa i 
waluha papierowa, Pccus nazywa się bydło, a 
pcenma pieniądze. Bjutłem płacili dawni Rzy­
mianie swoje długi, zanim doszli do- metalu swo­
ich asów i sestc-rców, i  ■za bydło dziś jeszcze 
młodzieniec murzyński kupujo sobie żonę. Alo 
bydło było kapitałem, który zjada wprawdzie 
nic sam siebie dosłownie, leca inne kapitały. 
Przechowywanie go narażało na koszta i  trans 
port byi trudny.

Ten sam wielki postęp techniczny, który od 
epok' kamiennej doprowadzi do branżowej, 
spowmdmwał także przejście do waluty metalo­
wej. Po kolei, a  gdzieniegdzie i w spulcześnie, 
były bionz, żelazo, srebro- i złoto miernikami w 
■cłbracie handlowym. Przyczyny tego trzeba szu­
kać w technicznym rozwoju. Funt brenzu był 
dla ludzkości w epoco bronzowij rzeczywiście 
bezpośrednim pi-zedmiotom wartcściowym. Mo* 
żna- go było dalej podawać w handlu, ale można 
go byłe takie zaraz przelać na noże, ostrza 
Włóczni i t. p. W porównaniu z bydłem przedsta­
wiał zaś tę  korzyść, że można go było bez

szczególnych kosztów? przechoiwywać S prze­
nosić.

Nie będziemy tu kreślili bliżej roli, ja k ą  k a­
żdy poszczególny metal odgrywał jako środek 
walutowy7. Wogóle tylko zaznaczamy, żo ujem­
ną stroną bywa, zarówmo za wielka ja k  za mała 
ilość metalu. 1 tak  srebro nie mogło się utrzy­
mać dłużej, jak o  środek walutowy, gdy otw7arro 
nowe wydatno kopalnie, na odwrót nie można 
było stworzyć waluty platynowej, ponieważ 
zapasy i  pokłady platyny7 na ziemi są  zbyt szczu­
płe. Pomijamy tu wreszcie waferlę papierową, 
ponieważ opiera się ona nie na rozwoju techni­
cznym, lecz na zarządzeniach gospodarczych i 
prawuo-państw owych.

Ten sam rozwój techniczny, który 5000 la t  
temu stworzył pierwsze monety metalowe, te­
raz stawia do dyspozycyi o  ( bok m a t e r y i  
s i ł ę ,  e n e r g i ę .  Godzina kilowatowa jako 
podstawa waluty! Projdkt brzmi nieźle. *\le czy 
można go przeprowadzić? Ozy jast to wiogóle 
pożądane?

Zacznijmy iod drugiego pyutnia. Nitsmcy i 
wiele innych państw nie posiadają wdacnej 
większej produkcyi złota, muszą więc ten złoty 
metal kupować od zagranicy za swoje wyroby 
przemysłowe. Ja k a ś  nowo techniczna waluta, 
k+óraby nie pozostawała w tyle za złotem, a 
którei główne wartości wytwarzane by były na

miejscu, niewątpliwie przjmi-osłaby wszj-stldm 
taldm krajom korzyść.

Zastanówmy się nad. pojęciom pracy techni­
cznej względnie fizykalnej, m p godzina lulo- 
wratowa. J e j  wielkość jest ustalona według fi­
zykalnego sywtcmu miar. Ale w praktyce z ta­
ką godziną kilowatową możemy się spotkać w 
tak rozmaitych postaciach, że najzręczniejszy 
sztukmistrz transfonnattOT w porównaniu z tem 
jest partaczem-. Świecące słońce, wiejący7 wiatr, 
płjm ąca woda, spadające lawiny, wszystko to 
kry je w sobie energie, zawiera godziny kilowa­
towe, mianowicie w formie t. zw. ene%ii kino- 
tycznej. Ale także podciągnięty ciężarek od ze­
gara, naładowany akumulator, a  przedewszyst 
kiom wręgid, zawierają energię, nie kinetymzną 
wprawdzie, lecz potcncyonalną. Przy urzeczy­
wistnieniu nowej technicznej wmluty szłoby więc 
nie O1 jakąś oderwaną energię, lecz o realny sul> 
strat te j en e^ ii. Gdy pominiemy benzynę i na­
ftę, to najdoskonalszym niagazymem energii, 
jald znamy7, olraie się w ę g i e l  k a m i e n n y .  
Kilogram dobrego westfalskiego węgla kamiem- 
uegc zawiera ą.racę 3,392.000 metroluilogi aono 
czyli 12.5 godzii koni parowych, czyli 9.5 g_> 
dzin kilowatowych. Zawiera on tę ogromną ilość 
energii jednak także w wygodnej formie. Dzię­
ki naszym maszynom i  kotłom możemy część 
te j skupionej pracy ufeYć dla bl-ieyrkolw jyk

celu: wedle potrzeby możemy ją  przerobić na 
cic-plo, światło, silę iub pracę chemiczną. Prócz 
tego każdy7 rzeczywiście e-odziennio węgla po­
trzebuje. Złoto przestało być tym powszechnym 
przedmiotem użytkowym, jakim  było w czasie 
pierwszych monet Motych. Obecnie wojna zań 
dowńodhr, że także bez złota nroże życie iść da­
le j, natomiast bez węgla, bez dostatecznej ener- 
gl; technicznej trudno sobie życie pomyśleć.

W iele więc argumentów przemawia za tenis 
że po wojnie węgiel może się stać pod-sfswą wa­
luty papierowej. Oczywiście przeciw temu prze­
mawiają także różne 'koaitr-aruuinenfj7, z któ­
rych trzy7 są najważniejsze. W przeciwieństwie 
do zupełnie iodnolitc-go złota, węgiel pod wraglę- 
dcm jakości" jost bardzc rozmaity. Po drugie w 
porównaniu zo złotem jost za ciężlu i a wiele 
ma objętości. Po trzecie zaś, w przeciwieństwie 
do złora, jest zanadto artykułem użytkowym. 
Mimo tc preje-kt takiej wmluty ma r ó  jedno" za 
sooą; dałaby ona znakomity kościec finasowy 
krajom, obfitującym  w węgiel. W  każdymi razie 
to jest pewinem, że wraluty nie są  wieczne i  że 
dalszy postęp techniczny w ciągu wieków mo­
że Si.wo. zyć inne waluty, odpowiedinie^zc dla 
ludzkości.
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ki, który mówił >0 współdziałaniu technika pol­
skiego w polityce ekonomicznej kraju*. Następni® 
przemawiał p. J .  Dmochowski: »Rozwój techniki 
i przemysłu, jako zasadniczy czvnnik niezależności 
Polsl i*.

W sekcyi budownictwa architekt E. Eber mówii 
»0 regulacji i zabudowaniu miast i miasteczek*, 
p. Gustaw Martens »Łąezność najbliższych zadań 
i wspólność interesów świata technicznego i prze- 
jnyslu budowlanego*, archit. T. Zieliński * 0  kon­
kursie na Wielką Warszawę*. Referat ten wywo­
ła! ożywioną dyskusyę, w której architekt dr Jan 
Kakowicz udzielił ciekawych szczegółów co 3c re­
gulacji Wielkiego Kraków*!; inżynier St. Doma­
radzki i  Ujednostajnienie systemu pracy w przemy­
śle budowlanym* i wreszcie inż. 8. Tylicki *Orga- 
•izacya zagród i wrsi polskiej*.

W dziale, urządzeń zdrowotnych referowali: in- 
tynier B Rychlowski »0 racjonalnej budowie stał 
dni*, również »0 studniach* mówił inżynier I. Pio- 
trowstd, inżynier J .  Furhjełm >0 zaopatrywaniu 
pnm w wodę. oraz o ochronie czystości powietrza, 
sody i gleby*.

Z a m k n i ę c i e  z j a z d u .
W wielkiej sali Filharmonii odbyło się w niedzie­

lę ostatnie posiedzenie zjazdu, na którem uchwa-

Zaopatrzenie Krakowa w ziemniaki. Wielki brak 
ziemniaków, dający się obecnie odczuwać ludności 
Krakowa i „wojenna11 niepewność wszelkich źródeł 
nabycia (dośó powiedzieć, te 100 zamówionych w 
Królestwie Boiskiem wagonów ziemniaków, otrzy­
mała ich dotąd groma — ■ 6) gmina krakowska po­
czyniła prze widujące zamówienia ziemniaków na 
przyszłość. Wiceprez. Fedorowicz w imieniu gmi­
ny zawarł kontrakty na dostawę ziemniaków na je­
sień, co do któryc-b uzyskał zapewnienia od Urzędu 
wyżywienia- ludności w Wiodniu i namiestnictwa, że 
będą ono wyłączone o*i rekwizycyi. Wolne będą 
mianowicie od rekwizycyi wszystkie ziemniak’, któ­
re gmina zakontraktuje przed 1 maja r. b.

Wiceprezydent Rady szlroinej krajowej, dr Fry­
deryk Zo l l ,  n i e b ę d z i e  u d z i e l a ł  au- 
dyencyj w Krakowie w najbliższą niedzielę, to jest 
22 b. m.

Odznaczenie komendanta szkoły inwalidów w 
Krakowie. Pułkownik Antom G 1 a s n e r, zasłu­
żony komendant krakowskiej szkoły inwalidów, 
odznaczony został przez cesarza Franciszka Józe­
fa I szlachectwem i przydomkiem »Edler von Ost- 
wali*.

Brak formularzy. Miejski urząd opieki soeyalnej 
nad inwalidami wojennymi, sierotami po pole­
głych na wojnie i t. d. ogłasza, że z powodu braku

broda, 1 8  KwYelufa 1D17.

tmo szereg wniosków: 1) W sprawie regestracyi formularzy na podania o podwyższenie zaników
polskich sił technicznych. 2) W sprawne statystyki 
o sianie urządzeń naszych miast i miasteczek. 
Sy W sprawie utworzenia czasowej delcgacyi pol­
skich stowarzyszeń technicznych.

Po uchwaleniu tych wniwstkich wniosków, zjazd 
postanowi! przekazać je komisy! wyi onawczej z za­
strzeżeniem, iż będą one poprzednio ogłoszone w 
iFrioglądzie Technicznym*, a następnie itmiesz- 
*.zcne w ^Pamiętniku zjazdu*.

wojskowych n ie  b ę d z i e  p r z y j m o w a ć  
zgłoszeń dc 23 b. m. Należy tu zauważyć, że wr 
sprawach tuk ważnych i pilny cli dla wielu ludzi, 
podobne fonnabie przeszkody opóźniające zacho­
dzić nie powinny.

Zakaz wypieki: ciast zbytkownych. Magistrat m. 
Krakowa zwraca ponownie uwagę interesowanych 
kupców i przemysłowców na rozporządzenia m'm- 
;?t ryaiae z diiia 17 marca r. b., któremi zakazano

Do k o  m i s y  i w y k o n a w e z e U' powołani wyrabiania i sprzedaży wyroków cukierniczych w
icstali pp.: A. Kiihn i Wł. Chromiński, Ignacy Ra­
dziszewski. St. Patschke i A. Sfyfi, oraz przedsta­
wiciele Kół i wydziałów Stowarzyszenia techni­
ków w Warszawie i Stowarzyszeń, biorących u- 
Iział w zjeździć.

Na zakońt zenie przemówi! inżynier F. Drze­
wiecki, reasumując całość uchwał i podnosząc, zna­
czenie podjętych uchwal i powagi zjazdu, odbyte­
go w wielkiej historycznej chwili. Wyrażeniem na- 
iziei, iż następny zjazd odbędzie się w niedalekiej 
przyszłości przy zamulonych warunkach politycz­
nych, przewodniczący lckter St. Patschke zam­
knął zjazd.

Po urzędowem zamknięcia Zjazdu, resztę dnia 
(pędzili uczestnicy n.a towarzyskich zebraniach. — 
Popołudnie spędzili na przedstawieniu specyalnie dla 
nich urządzaniem w Tear rze Wielkim. Dawano Mo­
niuszki „Yerbuni noJai-Itf1 i balet; „Wesele w Ojco­
wie11 Po teatrze uczestnicy z jaz lu zgromuLili się 
na zaproszenie Stow. rechuików na „czarnoj kawie11. 
Podczas podwiewzurku inż. A. Kuczyński z Lubli- 
h.a wyTaził pudziękowami ttasesłmików zjazdu dla 
magistratu za uprzeime zaproszenie do teafru i rzu­
cił nr-.ił zebrania składki na gimnazjum im. Sta­
szica. Zebrano znaczną kwotę i zło-żono ją na ręce 
j-rc-zesa Stowr. techników i opiekuna gimnazyum, 
inż. P. Drzewieckiego, wyrażając nm uznanie i po- 
lizięko-wanie.

Do późnego wieczora, przeciągało się zebranie, 
spędzono na koleżeńskiej. pogawędce, na wymianie 
myśli i wrażeń ludzi, pwybytych ze wesyst&ioh 
stron ziemi polskiej, którzy nie mado mieli sobie, 
zwłaszcza w dzisiejszy eh CiansasJi fiu powiedzi-nua.

Kraków, 18 kwietnia.

Minister żywnościowy w Krakowie. Jak jut do­
nieśliśmy dzisiaj rano, przybył do Krakowa mini- 
Et r̂ aprowizacyi generał H o e f o r. Przyjazd jego 
ma związek z obccnemi trudnościami aprcwizacyj- 
i;emi; w podróży swej zatrzymał się minister Hoe- 
łoi w Mi rawskiej Ostrawie, gdzie odbył naradę w 
Sprawach żywnościowy eh.

Mininer zastał w Krakowie, drogiej stolicy kra­
ju , który był w znacznej mierze dostawcą ży­
wnościowym UKuarchii, równie nieszczególną sy­
tuację aprowizae^jną. Pizypuszezać też należy, że 
pobyt ministra Hofera wpłynie dodatnia przynaj­
mniej na tymczasowy stosunek ministerstwa ży-
jb-boś io ugo do Galicji, i ,j.~ , . . 7  7 . r'

'  s ' ' W tej spiav»ie. udać
srę miało w południa do ministra Hoefera przi d- 
fetau ideLstwo prezydium miasta Krakowa, zlożo 
ne z prezydenta dra L e a i wiceprezydenta F  e d e- 
j  0 w i c z a. aby przedstawić ministrowi

położenie, w jakiem znajduje się obecnie lu­
dność Krakowa, zwłaszcza co do zaopatrzenia się 
w w ę g i e l  i z i e m n i a k i .

Brak węgla w Krakowie odczuwać się duje co­
raz dotkliwiej z dniem każdym- Wczoraj nadszedł 
do Krakowa przynajmniej jeden wagon ziemnia­
ków, dzisiaj już ani jednego. Składy hurtowników 
ira ulicy Pawiej są już dosłownie wymiecione na­
wet z miału węglowego i są zamknięte, tak samo 

składy drobnyeh kupców. Tymczasem setki lu- 
Szś fwiRjwłzą! się na ulicy Pawiej, prsed JOfflł nięte- 
» i  składami, błagając choćby* o kilka kilo węgla 

ugotowania strawy". Konieczn ość ep-rsj wadzenia 
So Krakowa choćby kilkunastu wagonów węgla

- * występuje coraz ja­
skrawiej.

Jest to tern konieczniejsze, że wskutek trudności 
nabycie w ęgla już w jesieni i zimie ludnaść nie po­
siada żadnych zapasów. Później też ich poczynić 
nia mogła, jeżali n. p. w marcu na leszlo do Krako­
wa ogółem 180 wagonów węgła, podczas gdy zre­
dukowane już zapotrzebowanie miesięczne Krako­
wa wynosi 1200 wagonów (pełne 2100). Jest to cie­
kawą iluatracyą do zapewnienia, które otrzymał 
picz. Leo od ministra robót publicznych, że część 
kopalu galicyjskich zwolniona została od dostaw wtedy możliwem gdyby polityczna władza powia­

towa postarała się o odpowiednio zapasy żywności.
Na p lątałem  posiedzeniu rady m Bielskazastana- 

wiano się nad groźner.i zjawiskiem, wywołanem 
stosunkami wojennymi. Ostatnie przeglądy wojsko­
we ogołociły miasto z sił męskich, tak, iż warszta­
ty krawieckie, szewskie i inne pozbawione są zupeł­
nie ludzi. Wiele z warsztatów musi zostać zamknię­
te. Rada gminna zwróciła się do rządu krajowego 
i władz wojckowyeh z prośbą o przy dzielenie dla 
miasta odpowiednich sił roboczych wojskowych.

preemyśle piekarskim, oraz zakazano wogóle uży­
wania wyrobów młynarskich ze zboża i owoców 
strączku' ych, oraz mąki ziemniaczanej do epora.ą- 
d-zania w sposób przemysłowy wyrobów cukierni 
czycli wszelkiogm rodzaju, oraz pit-mików i herba­
tników. Do z beri w myśl po-.Tyższego rozporzą­
dzeń -ia należą: tyto, pszenica, jęczmień, hreczka, 
owies, proso, kukuru-dza i wszelkiego rodzaju mie­
szanki, do owoców strączkowych: groch, soczewica, 
fasola, bób i bobik.

Obydwa ,rsr aniane rozporządzi nia, obowiązują­
ce od 25 marca b r.r mą.ja na celu zaprowadzenie 
koirecznych oszczędności w z-używaniu mąki, uza- 
sadrioinyeh obecnymi stosunkami i zmierzają do sku­
tecznego powstrzymania używania mąki wszelkie­
go rodzaju do wyrobu ciast culrie-rniczyGh, które 
w handlu pojawiały się nawet w czasie, gdy nie by ■ 
to ciii cha.

Zakaz wyramania cia< , culd.erniczyrcli z mąlu 
dotyczy nietylko przemysłu cukieniiazego, lecz tak­
że wytwarzania wogóle w sposób przemysłowy wy­
robów cukkmiczych, tai*, że również i w przedsię­
biorstwach gospodnich, kawiarniach i t. p. nie mo- 
żrw. sporządzać wyrobów cukierniczych z wy-raienio- 
uych wyżej gatunków mąki. Magistrat wzywa prze­
to właścicieli i kie.! uników odnośnych przedsię­
biorstw do ś islego przestrzega uia ty ch zakazów, 
ona,z roudaJetaia, ze przez własne organa, stwierdzć 
będzie, ezy zakazy te aą bezwzględnie piizesmega- 
ne. Wi»ni pirzokrocz! ń karani będą g:*zywną do 5 
tysięcy koron, lub a resztom do 6 miesięcy; prócz te­
go orzec można utraite uprawnienia przemysłowego.

Miejsca dla terminatorów kowa!sk?cn. Zarząd 
warsztatów 11 dywizyi tronu w Morawskiej Ostra­
wie przyjmie ua praktykę 25 terminatorów kowal­
skich, pozbawionych zajęcia. Kandydaci, mający 
mniej, niż 17 lat życia, 1—2 lat praktyki w da­
nym zawodzie i nieposzlakowaną przeszłość, winni 
się zgłaszać w miejskim urzędzie opieki soeyalnej 
iv Krakowie przy placu WIT. Świętych 1. 1, II p

H a

Obchód i ocznicy racławickiej we Lwowie. W nie­
dzielę w lwowskiej bazylice zgromadziły się rano 
tłumy publiczności na uroezystem nabożeństwie, 
urządzonem w rocznicę bitwy racławickiej, odpra- 
wionem przez ks. Wyszatyckiego. Reprezentowane 
były* wszystkie lwowskie stowarzyszenia 1 organi­
zacja narodowe. 7arząd miasta reprezentował za­
stępca komisarza rządowego radca dworu Fiedler, 
uczestnicy powstania lSdo roku jawili się z człon 
kami prezydyunr radcą dworu Syroczyńikim 
i dyrektorem Biecbońskim, a choTąży p. Kępiński 
trzymał l i t e w s k i  sztandar powstańczy, Związek 
sokoli reprezentował prezes dr 1 nzor, nadto byli 
delegaci »8okoła-Macierzy«, _ Stow. »Gwiazdy«,
»Skaly«, miodzieij,* polskiej imienia Kościuszki 
i wielu innych. Drużyna skautowa utworzj la w 
głównej nawie szpaler.

Odroczone w dniu 4 kwietnia z powodu niepo­
gody, pamiątkowe zebranie pod pomnikiem Bar­
tosza Głowackiego, odbyło się w niedzielę pc połu­
dniu przy pięknej pogodzie i tłumnym udziale pu­
bliczności. Przemówił tu nadporucznik Legionów 
polskich dr Domaszewicz o walkach narodu pol­
skiego od Kościuszki aż do wkroczę ua Legionów 
polskich pod wodzą Piłsudskiego wr granice Kró­
lestwa Polskiego. Zgromadzeni legioniści odśpie­
wali wraz z publicznością pieśni patry o tyczne.

Otwarete urzędu pocztowego w Cemażyrze. — 
Ł dyrekeyi neeŁtowej donumą: Z daiean 1 maja
1017 roku fffcv.icra się peaowmde chwilowo, z powodu 
cypadliów wojennych zwinie} y urząd pocztowy na 
dworcu kołejocym w Do-mażyrze.

1 ©
■ Bielsko. fBraJi zapasów dla kuchni wojennej.
0  sprowadzenie obcych sil roboczych). Śląski iząd 
krajowy" zwrócił sic do gminy Bielska z żądaniem 
założenia w mieście kuchni wojennej. Rada miejska 
w odpowiedzi na to oświadczyła, że ani mowy nie 
może być o ezemś pedobnom z powodu braku ży-

ale po krótkim 
Byłoby to tylko

dla Budapesztu i Wisikua. Ludność, która o tem 
zapewnieniu dowiedziała się ze snrac ozdania z po­
siedzenia kumisyi aprowizacyjnej, doznała srogiego 
zawodu.

Obecnie oczywiście trudna jest o polepszenie sy- 
tuacyi, doprowadzonej do stanu rozpaczliwego po- 
przeuniemi zarządzeniami, gdy produkcja kopalń 
gaticyjsk!cfc z powodów technicznych znacznie się 
zmniejsz, la i wojenna Cent—H handlowa, jako in­
stytucja rozdzielcza, nie .- nic dla Krakowa 
przydzielać, bo nic nie otrzymuje. Nie zmniejsza 
to jednak grozy sytuaeyi; ludność opalu niema ża­
dnego — naweł 7G0 wagonów drzewa, które spro­
wadziła gmina makowska, już się praniu wyczer­
pały — pozostało z nich tylko 80. Nafty de primu- 
sów już dawno używać nie można czem więc 
ma ludność palić, przy czem gotować pożywienie? 
IV ladze centralne, których przedstawiciel bawi wła­
śnie w Krakowie, muszą uwzględnić to położenie 
jak najrychlej.

wnosci. Kuchnię meżna założyć 
czasie musiałoby się ją zwinąć.

Łową. Ubiegłej niedzieli odbyło się w^Ine zgroma­
dzenie za rok 1914, 1915 i 1916, pod przewodni­
ctwem p. Bolesława Włodka, na którem pazyjęto 
do wiadomości sprawozdanie zarządu i wybrano 
nowy wydział. W tym samym dniu wobec zebra­
nych członków wygłosił nauczyciel p. Chobot od­
czyt o ,;Q u o v a di s“ E. Sienkiewicza, ilustrując 
swój wykład odczytanymi wyjątkami z dzieła.

Dnia 15 b. m. odbyło się pierwsze konstytuujące 
posiedzenie nowego zarządu Koła, na którem wy 
brano przewodniczącym p. Wino. Sierakowskiego, 
zastępcą p. Wojciecha Mazurkiewicza, sekretarzem 
p. Józefa Chobota, zastępcą p. Józefa Jaskólskie­
go; skarbnikiem p. Fr. Mreńcę, zast. p, Karola 
Ra-nzę; bibliotekarzem p. Kondala Jana. Jako 
członkowio wchodzą w skład zarządu: pp Bole­
sław Włodek, Józei Bartman, Tomasz Słup, Koso­
wski Jan  i Fr. Cieślik; do komisy i rewizyjnej Wil 
ezyńsld Józef i Kęska Jan. Nowy zarząd po zała­
twieniu bieżących spraw administracyjnych uchwa­
lił na wniosek prezydyuir o-twarcie czytelni i wy­
pożyczalni książek w każdą niedzielę i święto w 
lokalu, ochronki Macierzy szkolnej w dzielnicy 
Zarubek, począwszy od 22 b. m.

Isfcisso,

Zamknięcie drukarni w Cieszynie. Jak  donosi 
.,Dziennik Cicszyński‘j, drukarnia ..Dziedzictwa11 w 
Cieszynie została w tych dniach zamknięta, z chwi­
lą, gdy ostatni zceer maszynowy powołany zostali

Polski skarb wojskowy. Wydział główny polskie­
go skarbu wojskowego rozesłał do pism warszaw­
skich następujący komunikat:

>W najbliższych dniach ma się rozpocząć akcya 
k c m i t e t u o f i a r y  n a r o d o w e j  przy 
Tymczasowej Radzie Sianu; akcya ma obejmować 
między innemi ofiary na pomocnicze praec wojsko­
we Dotychczas na pomocniczo prace, wojskowe, a 
mianowicie na polską organizację w ojskową, zbie­
rała również pieniądze instytueya, działająca pod 
nazwą polskiego skarbu narodowego. Dla uniknię­
cia kolizyj, mogących wyniknąć z równorzędnego 
prowadzenia akcyi komitetu ofiary" narodowej 
i polskiego skarbu wojskowego, rada nadzorcza 
polskiego skarbu wojskowego wystąpiła do komi- 
syi -wojskowej Tymczasowej Rady Stanu z propo­
zycją  z l i k w i d o - w a n i a  p o l s k i e g o  
s k a r b u  w o j s k o w e g o  pod kontrolą dele­
gatów" Tymczasowej Rady Stanu. Wskutek tego 
powstała już komisy a, złożona z delegatów komi­
tetu ofiary narodowej, komisyi wojskowej Tym­
czasowej Pady Stanu i polsniej organizacyi woj­
skowej, mająca za zadanio przeprowadzenie likwi­
dacji i kontroli rachunków polskiego skarbu woj­
skowego*.

Z wystawy legionowej w Warszawie. Wystawa 
legionowa, jak donoszą pisma warszawskie, groma­
dzi w dalszymi ciągu w gmachu s Zachęty* tłumy 
publiczności. Liczny szereg prac znalazł już na­
bywców. Wystawa legionowa gościć będzie w »Za 
chęcie* tylko do końca togo miesiąca, poczem 
ustąpi miejsca dorocznemu Salonowi wiosennemu.

■Sprawozdanie kasowe Rady głównej opiekuń­
czej. Rada główna oniekuńeza otrzymała w marcu 
roku bieżącego ofiar 158.821 rubli 44 kop.; w tem 
od Komitetu poznańskiego 47.800 rubli, od Komi­
tetu szwajcarskiego w Vevoy 52.622 fr. 94 ent,.; od 
Centralnego Toawrzystw a rolniczego 24.800 rubli; 
od Konrisyr likwidacyjnej C K. O. S0.000 rubli 
i od Komitetu ratunkowego ziemi sandomierskiej 
905 rubil 90 kop. na biednych. Gotówki do dyspo- 
zycyi na dzień pióra szy kwietnia r. b. było rubli 
202.130 kop. 40. W marcu roku bieżącego wypła­
cono 29 Radom powiatowym okręgowym i więk­
szych miast 123.419 rubli 55 kop. (w lutym roku 
bieżącego 184.335 rubii S0 kop.j. Największe zapo 
mogi otrzymały: Rafia opiekuńcza powiatu war­
szawskiego 20.060 rubli 1 Rada opiekuńcza miasta 
Łodzi 18.447 rubli 76 kop.

P. Mary a Pilarz-Mokrzycka, tak entuzyastycz- 
nio przyjmowana za każdorazowym występem w 
Krakowie, została zaangażowaną przez dyrekcje 
opory warszawskiej, gdzie rozpoczyna gościnę naj­
celniejszą swą partyą >Hnlki« w dniu 23 b xu.

Echa wybuchu w elektrowni. Wybuch kotła głó­
wnego w elektrowni tramwajów warszawskich 
spowodował, oprócz nieuniknionego zastanowienia 
ruchu, olbrzymie spustoszenie w budynkach fabry­
cznych elektrowni.

Na jednym z budynków czworoboku murów z 
czerwonej cegły ukazał się duży slup ognia i pa­
ry, później wstrząsnął powietrzem straszny huk; 
niemal jednocześnie rozległ się trzask za.pafiajacych 
się murów, pękających belek i winzau dwupiętro­
wego gmachu, link wybuchu rozległ się we wszy­
stkich przyległych dzielnicach miasta, a w domach 
sąsiednich wypadły szyby z okien na górnych pię­
trach. Jednocześnie z odgłosem wybuchu uległa 
przerwie komunikacja tramwajowa na wszystkich 
liniach w calem mieście. Umieszczony nad kotłami 
skład węgli również runął wskutek wybuchu na 
dół i przysypał rumowiska murów. Według rapor­
tów pogotowia ratunkowego, poszwankowa.ni pod­
czas wybuchu zostali pierwsi robotnicy. Terminu 
przywrócenia komunikacy tramwajowej niepodo­
bna jeszcze ściśle określić. Naprawa uszkodzeń 
trwać może tygodnie, ściślej da się to określić po 
usunięciu gruzów i rumowisk elektrowni. Straty 
w zniszczonej części koFowni, w budynkach, urzą­
dzeniach, instalacjach i t. p. również na razie nie 
dadzą się ściśle określić. W każdym razie są one 
lardzo poważne i wyrażą się w sumie kilkudziesię­
ciu tysięcy rubli.

Radom. (Pożyczka miejska. — Podatki. — Da. 
bezmięsne. — Gazownia).

Rada miejska uehwiliła zaciągnąć pużyczkę 
100.000 rubli, która pokrytą będzie z należących 
miastu podatków i innych pretensyj, które wyno­
szą 185.000 rubli. Pożyczka ta spłacoua będzie w 
20 miesięcy po zawarciu pokoju.

Brezydyum Rady miejskiej otrzymało od władz 
okupacyjnych austryacko-węgiorskich odpowiedź 
na uchwalę Rady w sprai ie deklarowania przez 
mieszkańców Radomia ilości posiadanych przez 
nich zapasów żywności. Władze odmówiły cofnię­
cia rozporządzenia o podpisywaniu rzeczonych de- 
klaracvj.

Frojekt budżetu miejokiego jest już na ukończe­
niu.

Zarząd wojskowy zmniejszył od 1 b. m. liczbę 
dni bezmięsnych ilo dwóch w tygodniu. Mianowi­
cie dni bezmięsne pr/ą padają obecnie tylko w śro- 
dji * piątki. Wobec tego jest obecnie dozwolone bi­
cie bydła także w soboty.

Wkrótce rozpocznie w Radomiu działalność ga­
zownia, która ma miedzy innemi urządzać w mie­
szkaniach kuchnie do gotowania, oraz piece do 
ogrzewania.

Lódź. (Stronnictwo polskiej demokracji). „Ga 
zeta Łódzka11 donosi: Utworzyło się w naszem mie­
ście łódzkie Koło Stronnictwa Polskiej Demokra­
c ji. którego władze naczelne mieszczą się w War-

moaratyzacyę instytueyj państwowych polskich 3 
całego życia społecznego.

S I '
Dolskfe Towarzystwo pafryotyczne w Rosyi. 

Jak  donosi »Goniec Wielkopolski* drogą na Sztok­
holm, dnia 28 lutego 1916 powstało na emrgraayi 
w Rosyi tajne Polskie Towarzystwo Patryotyeznie. 
Na posiedzeniu w dniu 7 kwietnia b. r., które od­
było się publicznie i jawnie w Sahibowie, określi­
ło Towarzystwo to swoją działalność i program, 
któiy przedstawia się następująco: 1) Polskie To­
warzystwo Patryotyczno jako ostateczny cel sta­
wia przed sobą odbudowę niepodległej, zjednoczo- 

' noj Polski ludowej 2) Formo rządu państwa pol­
skiego określi konstytuanta w Warszawie, obrana 
na zasadzie powszechnego, tajnego, bezpośrednie­
go ł proporcjonalnego głosowania. 8) Równość 
obywateli państwa polskiego wobec prawa i urzę­
du. 4) Wolność sluwa, druku, związku stowarzy­
szeń 1 strajków. 5) Szeroki samorząd wsi I miast. 
G) Stworzeniu handlu i przemysłu na zasadach ko- 
operacyi. 7) Udział klasy pracującej w czystych 
zyskach przedsięluorsćwa. 8) Parcelacja ziemi, sta­
nowiącej własność rządu polskiego, wśród wło­
ścian bezrolnych i małorolnych. 9) Tani i długo­
terminowy kredyt dla podniesienia kultury rolnej 
małej własności. 10) Powszechne, obowiązkowe 
i bezpłatne najeżanie w szkoie niź.szej. W imię 
tradycji Rzeczypospolitej Tolskiej i walk narodu 
polsldego o wolność: »Naszą i Waszą* — Polskie 
Towarzystwo Patryotyczne popiera wszelki nich 
wyzwoleńczy z wiarą, że powszechna wolność lu­
dów da nam zjednoczone i niepodległe państwo.

Milion marek na dzieci szkolne. Z Berlina tele­
grafują: Milion marek przeznaczył magistrat mia­
sta Berlina na wysianie dzieci zo szkół ludowych 
na wieś. Uchwała powyższa dowodzi, jak bardzo 
zrozumieli Niemcy ważność sorawy opieki hygio- 
nicznej nad dziećmi w obecnych ciężkich warun­
kach.

Demonstracje d•użyźniane w Zurychu. W tych 
dniach powstały w Zurychu demonstracye przeciw 
drożyżni9, przyczem w lulku hotelach wybito szy­
by. Poturbowano także oficera, jadącego samo­
chodem.

»Rr.ski dzień* w Ameryce. Lwowskie »Dilo« 
otrzymało od i-Ukraińskiego Biura* w Szwajcaryi, 
w Lozannie, telegraficzną informacyę, że prezy­
dent Stanów Zjednoczonych, W i l s o n ,  oznaczył 
dzień 21 b. m., jako »ruski dzień*, w którym w ca­
łych Stanach Zjednoczonych zbierane będą składki 
ki na ruskie ofiary wojuj w Galicyl, na Bukowinie 
i na Wołwniu.

— Zmienić?... Nig’dy! Naród ten zna 'tylko osta"! 
tec/aiosci, tylko radykalizm. Ilekroć tylko w"sfąpi  ̂
na drogę umiarkowanego liberalizmu po krćtkim 
cza-sie popadał ponownie w skrajna ostateczności 
Liberalna partya kadetów — czeiaże oni są dzisiaj? 
Nacjonalistami, którzy krzyczą o Konstontj uopoi 
i obnoszą się z testamentem Piotra Wielkiego. —> 
Reakcjoniści i anarchiści, raatery:.i:ści i asceci, 
wszystkiem są, tylko nie wycbraziemiami nowo­
czesnej idei państwowej.

Książka p Dcilaropa przynosi wńelo elukawycS 
spostrzeżeń i uwag. Obrazy z dni niobihzacyi sa1 
oddane z uczuciem głęboko wzruszonej duszy,' 
Opisy walk, ciężkich dni i nieszczęść, jakie przesz^ 
nad niwami pułski ?mi, dają świadectwo doskona-’ 
łego wczucia i wmyślenia Się w polskie stosunki. ’

Dytiifsya mlŁ fislrzyńśfóego.
(Tel. c. U. Siara koresp.

Ja k  uonOszą
Wiedeń, 18 kwietnia. ■; 

także minister dh*dzienniki,
G alic ji, dr B o h r  z y ń s k i, %głosił dym isję, 
gdyż uregulowanie spra-wy -wyodi-ęłynieiifo GaJ 
ljcyi nie zostało osiągnięte w formie,..uchwałoJ 
no-,j przez Kolo polskie. Niektóre dzienniki wska­
zują, że Koło polskie Mfe poT/zięlo jeszcze ost-a 
teezuej d ecy z ji, dlatego rde jest prawdcjKSfoJu 
neiu, ze ustąpiesia B skrzyńskiego nie ni c ia o  
jeszcze uważać za iiieouwclaliie.

l i i i  i  i i i ?
i

Rcpertoar teatru miejs-kiego w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We środę, dnia 18 b. m.: »Moralność pani Dul- 
skiej*, komedya G. Zapolskiej.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 18 b. m., po południu: »Śnieżycz 

ka i siedmiu karłów*, wieczorem: »Księżnitzka
czardasza*, operetka E. Katmai:a.

Zmarli:
Dr Jan R e t m a ń s k i ,  piofesor gimnazjum 

św. Jacka w Karkowie, zmarł 17 b. m. w 81 roku 
życia.

W Łodzi zmarł inżynier Józef W i t k o w s k i ,  
b. dyrektor łódzkiej kolei elektrycznej, zasłużony 
działacz społeczny, założyciel Stowarzyszenia te­
chników I - - , , - .   --- ---

P i ' ®  i  l  1 4 .

do wojska. Obecnie cały męski personal druhami. szawie. Program tego stronnictwa nakreda nastę-
znajduje się w służbie wojskowej.

Folska Osirawa (Śląsk), 15 kwietnia. (Z „Koła 
Macierzy szkulnej11). Po trzyletniej przerwie, spn- 
w odowam-j wypadiiami wojennemi, rozpoczyna 
Kolo Macierzy szkolnej na nowo swoją pracę ośwm- frontem antyrosyjskim, wreszcie jaknajszers,ą ue-

pujące cele: zrzeszenie mieszczaństwa polski ego i 
sfer rzemieślniczych, oraz inteligencji niezależnej 
pod sztandarem budowy natychmiastowego pań­
stwa polskiego na podstawie aktu 5 listopada %

W tych Aulach ukazała się w Mona­
chium nakładem fiiroy II. Schmidt cieka­
wa powieść p. t. „Pożar1 — romans pol­
ski z roku I9 i4  przez Jerzego Dellarop. 
1'odajemy krótŁie je j streszczenie i zna- 
mienniejsze ustępy.

Rzecz dzieje się na wsi polskiej. Autor opisuje 
życie sltrzętnych i pracowitych włościan, którzy, 
mimo oddzielenia od świata i monotonii sw ego try­
bu życia, ulegają wstrzaśnieniom i pokusom serca. 
Od chwili juinak, kiedy autor nić akcyi splata z 
wypadkami widniej woiny, zaczyna z kshąćti pły­
nąć dz!wny urok. który zagarnia całkowicie pod 
swój wpływ czyteTt'ika.

Skromna ziemianka Jadwiga, córka starosty, jest 
bołiaterką romansu. Zaraz po pierwszym alarmie 
w ojeeaay m zostaje ona... legion.stką. Razem -z je­
dynym bratem swoim, który jest księdzem, wyru­
sza w pole. Doświadcza ona -wszystkich okropno­
ści wojny, wszystkich wst-rząśnień i przejść pod­
czas walk. Traci ojca i brata, ale mimo to w yt-rwalc 
pozostaje na posterunku. Podtrzymuje ją  wia-ra w 
pr*myśkią przyszłość ojczyzny i poczucie obowiąz­
ku poświęcenia wszystkich eił dla ojezy znjT. Raz 
tylko opuszczają ją siiy, a mianowicie gdy musi 
patrzeć, jak Moskale zabierają jej brata do mewoli 
i mordują go. Nieprzytomną wsadzają towarzysze 
do automobilu. Tu w cieniach nocy, dręczona peł 
nt-mi troski myślami, prowadzi rozmowę z obcym 
żołnierzem, szoferem huczącego auta, któ-ego au­
tor symbolicznie nazywa wysłannikiem śmierci. 
Oto urywek tej rczmoiry:

— Czy chcesz, mnie zawieźć do mojego brata? — 
pyta Jadwiga.

— Gdzie jest twój brat?
— Był legionistą, tak, jak ja. Musicale go dziś 

zabrali do niewoli i...
Człowiek przy 1-iierowniey milczał przez chwilę, 

następnie odf-zwał się:
— Będzie to pani wynagrodzone! Jest sędzin, 

który karze Indy... Alo powiedz mi, ty twój 
brat !— pocośde poszli na wmjnę? Poszliście dobro­
wolnie, więc wiecie po co.

Jadwiga namyśliła się chwilę.
-— Bronić naszej Ojczyzny! A następnie wyswo­

bodzić braci naszych z pod jarzma moskiewskiego.
Człowiek pokiwał zwolna głową.
s— A ci bracia, co oni uczynili? Czy oni wszyscy 

powstali i rzucili się na swych ciemięzców? Czy 
przyłączyli się do was? Czy naród sam uczynił coś 
dla wolności, którą mu ogłoszono?

. Nie wiem — zająknęła sie Jadwiga. 1
>— Polski naród zmartwiali — mówił dalej czło­

wiek. — Moskal, jadowity pająk, opiątał go swą 
siecią i -wyssał z niego najlepszą krew.

O cóż więc walczymy"? — jęknęła Jadwiga.
— O wolność i sprawiedliwość! Walczycie prze­

cie/ brutalnej przemocy, przeciw strupieszalemu 
systemowi, dla którego nie ma już rnk-js-ca w Eu- 
ropio. Przeciw tyrańslwu, które życie ludzkie sta­
wia na rówuti z ziamkimn piasku, a dla bólu ludz­
kiego ma tylko szyderstwo.

A na inaiem miejscu powieści czytamy:
Rosya musi być jak najdalej od Europy odsunię­

tą. Taka, jaka jest, jest nieustającem zagrożeniem 
pokoju Europy!

Ależ Moskale mogą się zmienić..* a

Berlin, 18 kwle-f-nia.
»Acht,-Uhr-BiaU« przynosi z ząstrzożonieną 

wiadomość, którą otrzymała »Politiien« w* Ko-' 
pcnlui-dze z Od esy:

Zuany dziennik »Fycs Soi/.ialdoinokrat« do­
nosi.

*Nifi jest ju.ż t-ajcannieą, że toczyły nie- 
urzędowa rokowraiłia pokojowe. Rokowania tut 
nie przyniosły rezultatu. Ja k  się dowiadujemy 
ze źródła stanowczo pewneg-o, rozbite dążenia 
pokojowe zostały podjęte przez diugą stron®;, 
a to znowu na żądanie socjalistów . Te nawę 
usito,vania prowadzone są z energią Marny 
wszelkie pot. ody do przyp-iszczaria. że wr.lc-k  ̂
w te? chwili nie su złe«. i

Dziennik ów podnosi, że prołmin.n,£ya' prezy 
denta gabinetu rofoj"-js'kiego jest wydarzenien; 
dzicjowem, Lwów i Kierenski wiedzą, że Niem­
cy, pod podobnymi warunkami "jak Rosya, są  
gotowe do pokoju.

Także w sprawie polskiej porozumienie jest1 
możliwe Rząd ro-syjski jest o tem wszystkiem- 
pointo-rm-owanj7. W  ten sposób przedwstępne 
warurid pokoju isirdeją dla nsocarsitv central*! 
tiych, dla Francji, Rosyi i Balkanu.

Jedynie Anglia stawia warunki, których nic 
można przyjąć. Informator wyan enionego pi-t 
«na, wybitny dyploma ta, kończy swój artykuł, 
zapewnieniem, że do 1 lipca pokój z pewnością 
będzie zawarty.

rutgjSRlU 0 łSWO GBStt..
Budapeszt, 18 kwietnia. 

iP ester Lloyd* donosi z  Lontu karpackiego 
W ojska auistro-węgierskia i niemieckie usza­

nowały święta wielkano-cne w ojsk r-osyjskieh i  
w niedzielę wielkanocną wstrzymały wszędzie 
o-gień. Na całym froncie od Rygi a i  po morzq 
Gzame oficerowie i żołnierze rosyjscy wycho­
dzili ze swoich okopów, ażeby rozmawiać zq 
stroną przeciwną. Ci, którzy przyszli bea prze-j 
pustok, zostali zatrzymani i odesłań5 z powrcj -  
'.om, ci, którzy mieli przepusł-ki, czy lagityma, 
cye, zostali z zawiązanymi oczami zaprowadzę, 
ni do naszych rowów i ugoszczeni.

Opowiadali oni, że paawie wszyscy cL cer-w ij 
i żomierze rosyjscy pragną pokoju i  że wyslanj 
zostali żołnierze delegaci do Petersburga, ażc* 
by lam zażądać zawarcia pokoju. Nasi wy ja-! 
śnili Rosyanom praiwuziwo usposobienie moi 
carstw oentralnyeli i podnieśli, że program no 
w ego rządu rosy jskiego jest identyczny z pb-i 
pozycjam i po-Kojowemi mocarstw centralnycł 
z grudnia 1916 r. Tylko Anglia i Francya clicą 
ażeby Rkey» dalej prowradziia wojnę. ,

Najwięcej oburzyła R o s ja n  wiadomość, żj 
Anglia chce zająć wyspy rosyjskie na niorz-j 
Baityckiem. Goście rosyjscy powrócili do swój 
ich rowów -z dziennikami niemieckimi. ,

Na wieczór niedzieli wielkanocnej zapowitS 
dzieli swo-je przybjrcie na front karpacki wyis< 
oficerowie rosj7jscy  dla dalszego pertmmnienl
siq- __________

feva ofenzyira włoski? >
Wiedeń, 18 kwietnia, j 

»N. Fr. Pres-se* donosi z Zurychu:
»Zfircher Post* przynosi następu jącą w i ad o 

mość z Medyolanu:
Wśród wtajenmiczoinych kói ofikga pogłoską 

ze około 29 bm. ro-ncezrle się olenzj^wa w i u 
ska, prawdopodobnie na Karćcie i nad Eoczą.

i i i M
i

M Ę m  b  »
Zurych, 18 kwietnia. 

Przywódca socyalfetów wwajcarakicli, Fryj 
P 1 a 11 e n, udał się razem z Leninem do Rosyi 
Na granicy fin!anik’-iej rosyjska pniieya za| 
trzymała Piatiena i nia wpuściła go do Roty5

Krył/Cłiis psloienis v; CrscyL
(le i. c. k. Eiura koresp.)

Haga, 18 kwietnia1. 
»Allgemen Ilandelsbkul* donosi, że poloi^ 

ale w Grecyi staje się krytyczne. Według wis 
dcmości, nadeszłych do Londynu, gabinet 
mierzą przenieść się na L ambr os.

Kjl
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